CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
I (szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. szp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 zr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Zamac 


Anglelska próba nacisku na 


Kraków, sobota, 30 listopada 1940 r. 


h na Tanger. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję reko 
. pisy będą zwracame autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Z% 
z odnoszeniem do doma 5 Zł. Na prowincji dopłata 


porta. Kontu czekowe: Warszawa 658. 


Szwajcarska artylerja przeciwlotnicza 
znów w akcji. 

: (=) Berne, 29 listopada. — Sztab armji 

szwajcarskiej informuje, iż w nocy z 26 

ma 27 listopada ukazały się nad terenem 

Szwajcarji zachodniej liczne obcy samolo- 

ty, które szybowały na znacznej wysoko- 


Hiszpanię. 


Nowy ambasador sowiecki | 


(=) Sztokholm, 29 listopada. Polityka 
angielska dokonaża we środę w wielu pun- 

tach frontu śródziemnomorskiego posu- 
nięć, charakterystycznych dla jej metod i 
tposoków działania, 7 
Egipski minister wojny „nagle zmarł 
we środę. Nagła i mieoczekiwama śmierć te- 
go wybitnego ministra, odbywającego wła- 
śnie podróż służbowa, zasili niewątpliwie 
nowym. materjałem falę pogłosek, kursują- 
cych w związku z tajemniczym zgonem 
premjera Husseina Sabry Paszy, zwła- 
szóżą, że zarówno minister wójny, jak i 
poprzedni premjer uchodzili za główną 
przeszkode wciągnięcia Egiptu do wojny. 
Druga akcja obraca się dockoia hil-| 


szpańskiego Tangeru. Od pewnego czasu 
zaczynają się w Anglji ujawniać tenden- 
cje wzięcia pod angielską. władzę Tangeru, 
celem odciążenia Gibraltaru, a conajmniej 
zmuszenia Hiszpanii: do demilitaryzaeji i 
przywrócenia „międzynarodowego statutu" 
tego miasta. s 
W Izbie Gmin podsekretarz stanu Butler 
złóżył oświadczenie, mogące uchodzić za 
przygotowanie do uderzenia w tym kie- 
ruuka, lub nawet angielskiego zamachu 
zbrojnego. Builer zapowiedział, że d 
planuje pewne kroki przeciwko „rzekome!” 
obneności włoskich łodzi podwodnych w por- 
cis Tangeru. Zwraca się uwagę na tę kwe 
stje rządowi. hiszpańskiemu, który. przecież 


obecnie ponosi odpowiedzialność za ten 


port. 

+ W związku z tem „Daily Express“ zapro- 
testował właśnie we wtorek w sposób nie- 
zwykle gwałtowny  wrzeciwko włączeniu 
Tangeru do protektoratu hiszpańsko-maro- 
kańskiego, a również inne angielskie dzien- 
niki od pewnego czasu omawiają w gwał- 
townym tomie te kwestje. 

Jednak — zapytuje organ lorda Beaver- 
brooka, czyniąc wyraźną aluzję do jakichś 
nowych planów zamachu — czy protesty. 
tym razem wystarczą? Jak oświadczają w 
Londynie, międzynarodowy statut Tangeru 
posiada z powodu sasiedztwa Gibraltaru 
żywotne znaczenie dla Anglii. 


przybył do Berlina. 


($) Berlin, 29 listopada. Nowomlanowany 
ambasador Związku Socjalistycznych Re- 
bublik Rad w Berlinie, Włodzimierz G. 
Dekanosow przybył we czwartek w połu- 
dnie do stolicy Rzeszy. 


Skargi na ołówek cenzora. 


_($) Sztokhełm, 2y listopada. Bezprzy» 
kładne stosunki w cenzurze brytyjskisj, 
które uniemożliwiają jakąkolwiek służbę 
Informacyjną, poddał ostrej krytyce lon- 
dyński sprawozdawca „Dagenu Nyheter*, 

W artykule pt: „Wielkie zamieszanie w 
cenzurze brytyjskiej trwa* sprawozdawca 
donosi, że wskutek mieszania się cenzury 
brytyjskiej ninemożliwem jest rzeczywiście 
bhjektywne i rzeczowe Informowanie o 
skutkach wojny powietrznsj nad Angiją, 
ani pod względem pozytywnym, ami nega- 
tywnym. 

Wprawdzie prasa angielska gwałtownie 
wystepuje przeciwko cenzurze, podobriie, 
jak i korespondenci zagraniczmi, działający 
w Aanglji, jednak stosunki na tem polu są 
w dalszym ciągu beznadziejne, 

Sprawozdawca pisze dosłownie: „Bezna- 
dziejny chaos króluje niepodzielnie w an- 

ielskiej cenzurze zarówno pod wzgledem 
jej współpracy, jak i jej organizacji". 
Wprawdzie głównym przedmiotem ataków 
jest z natury rzeczy brytyjskie ministet- 
stwo iniformacyj, jednak należy przypusz- 
czać, że swoje linje wytyczne otrzymuje 
omo ad brytyjskiego ministerstwa wojny, 
admiralicji, angielskiego ministerstwa lot 
nictwa, oraz od innych władz, które wy- 
znaczają metody jego działania. 

Londyński sprawozdawca „Dagens Ny- 
heter“ widzi szczególną drażliwość i nie- 
właściwość w niejednakowem traktowaniu 
sprawozdawców różnych krajów przez cen- 
zurę. Amerykańscy dziennikarze są wyra- 
źnie forytowani, a władze angielskie idą 
im stale na rękę. Natomiast dziennikarze 
krajów europejskich są w porównaniu z 
nimi upośledzani, 

„Dagens Nyheter“ zauważa w związku z 
tem ironicznie, że takie zachowanie -sie 
brytyjskiej ceuzury pozostaje w jawnej 
sprzeczności z hasłami propagandy bry- 
tyjskiej, która mieustannie głosi, iż walczy 
w imię interesów Europy. Ludzie o samo- 
dzielnem myśleniu uważają, iż zakrawa na 
curiosum zakazywanie Jednym podawania 
Informacyj o faktach, które drudzy mogą 
podawać bez przeszkód. Odnosi się to szcze- 
gólnie do służby sprawozdawczej przedsta- 
waciieli neutralnych krajów europejskich. 


Rozwiązanie rad gminnych 
we Francji. 


„. Zurych, 29 listopada. Donosiliśmy nie- 
dawno temu, że w licznych miastach fran- 
euskich zostały rozwiązane rady gminne 
przez rząd francuski, obecnie zaś dókona- 
mo dalszych pociągnięć w tym kierunku, 
rozwiązując rady miast Boulogne sur Msr 
ł Amiens, oraz zastopując je umełnomoc- 
nionymi urzędnikami. Dymieję otrzymał 
również b. minister spraw wewnętrznych 
Jorzy Mandel, jako burmistrz gminy Sou- 
sur Mer (Gironde). 


300 żydów zginęło w katastrofie 
parowca „Patria, 


($) Sztokholm, 20 listopada. Z amylel- 
ekich kół Informują, łe w związku z zato- 
nięciem angielskiego parowca „Patria“ 
pofemneści 13.000 na którego pokładzie 
znajdowali się przybyli do portu w Halfie 
emigranel żłydowscy miało rzokomo zgi- 


Serja napadów rabunkowych 


nąć 300 osób. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
22 osoby zglneły wskutek eksplozji, po 
której staiek zatonał, O 254 osobach brak 
wszelkich wiadomości i uważać je należy, 
jako zaginione, 


(—) Holsinkd 29 listopada. Według hit- 
formacji organów  kezpieczeństwa |: Fin- 
landji, działają od pewnego czasu bandy 
rabusiów nanadające na transporty toewa- 
rów na odcinku Liinahamari-Roranieni, 
przyczsm obrabowują Je. 

W ostatnich czasach zgłoszono policji 
nismniej Jak 796 takich napadów rabkunko- 
wych i kradzieży, o czem poinfotmował 
prasę inspektori policji. fińskiej lan- 
Ji — Koponen. 

Linja. biegnaca. wzdłuż morza Lodowate- 
go t. zw. droga Petsamska ciągnie się na 


Sztokholm, 29 listopada. Z Canberra do- 
nosi Reuter, o zatopianiu z końcem ubie- 
głago tygodnia na wodach Oceanu Indyj- 
«klsgo  brytyjekiege statku handlowego 
„Port Brisbane“ pojemności 10.612 kr. t r. 

W uzupełnieniu tej wiadomości komu- 
mikuje australijski minister marynarki o 
przybyciu do jednógo z portów australij- 
skich wojennego statku australijskiego 
z 2% rozbitkami z okrątu „Port Brisbane“, 


Zatopiony parowiec rejestrowany był w: € 


Londynie. 

Jak donosi Reuter nuzupełniająco w 
związku z zatopieniem parowca brytyj- 
skiego „Port Brisbane" (10.612 ton), atak 
odbył się w porze nocnsj. Okręt niemiecki 
zniszczył najpierw ogniem stację nadaw- 
czą i mostek kapitański, poczem unieru- 
ehomił ster, Wobec tego załoga opuściła 
„Pert Brisbane“ a wszyscy zajęli miejśca 
w trzech łodziach ratunkowych. Pasaże- 
rów dwóch łodzi ratunkowych wziął na 
pokład okręt niemiecki, rozbitków z trze- 
ciej łodzi przyjął później pewien austra- 
lijski okręt wojenny. Okręt niemiecki od- 
dalil się po zatopieniu „Port Brisbane“, . 

Kiedy australijski okręt wojenny poszu- 
kiwał za dalszymi rozbitkami z „Port 
Brisbane“, zaleziono piustą łódź ratunko- 
wą brytyjekiego parowca 
„Melmoa” (8.011 ton). Reuter sądzi, że 
„Maimoa“ został również zatopiony przez 
a: niemiecki a załoga wzięta do nie- 
Gaj 


Zalopiono 2 brytyjskie Statki (Fansportow 


na Oceanie Indyjskim. 


przestrzeni 531 km, przyczem stałe jej pa- 
trolowanie jest bardzo utrudnione, bowiem 
obszary północnej Finlandji są rządke za- 
Tudnione. a 

W tych warunkach staje się niemożli- 
wem delegowanie patroli policyjnych, któ” 
reby objeżdżały tak znaczne przestrzenie. 
Wychodzący w Helsinkach dziennik „Ita 
Sanomat“, domaga się, aby władze skoń- 
czyły wreszcie. z tym fatalnym  atanem 
w fińskiej Alasce. Dziennik proponuje, 
aby wprzęgnąć oddziały wojskowe dò wal- 
ki z przestępeami. 


Nowe straty okrętowe Angli. 


(=) Sztokholm, 29 listopada. Reuter wl- 
dział się ponownie zmuszonym do zakomu- 
mikowania o stracie kilku nowych okrę- 


Court“ 


LI 
Parowiec angielski „Ovinąton Ca 
joniesienia z 


Pena. 6.095 ton, według | 
urbanu w południowej Afryce, osiadł 
ma mieliźnie i uległ zmiszezeniu. Czy to 
„utknięcie na mieliźnie" było spowodowa- 
ne akcją nieprzyjacielską, Reuter nie mó- 


1. 
Dalej na Atlantyku został storpedowany 
zki parowiec „Veronica“, pojem. 
1316 -ton, jadący w służbie augielskiej. 17 
ludzi załogi miało ponieść śmierć. * * | 
Również jadący w Służbie angielskiej 
parowiec grocki „Eugena Camhanis" po- 
jemm. 3.470. ton, którego sygnały S. O. S. 
zostąły przejęte przez amerykańską, radjo- 
stację Mackay jest objęty pożarem i pe- 
dzony przez fale na Oceanie Atlantyckim. 


Podobnie jak w kwietniu 1917 roku... 


Sztokholm. 29 listopada. Na posiedzeniu 
Izby Gmin zdobył się rząd Churchilla na 
oświadczenie, z którego wynika, że obecna 
sytuacja Anglji w wojnie morskiej przy 
mdżiale łądzi podwodnych przedstawia: sie 


lo | podobnie tragicznie jak w r. 1917. Mówiae 


'w sposób dobitny o poważnych szkodach, 
jakie Anglja ponosi w wojnie powietrenej 
4 morskiej, przyznał się mi Groen- 
wood, iż Anglja poniosła bamdzo ciężkie 


ści. — 

Wiot miał miejsce na odcinku granicz- 
mym pasma Jura. przyczem samoloty le- 
cjiały w kierunku południowo-wschodnim. 
zaś granicę południową Szwajcarji prze- 
leciały w kierunku północno-zachodnim. — 
W wielu miejscowościach przystąpiła do 
akcji artylerja przeciwłotnicza. 


straty w. tonażu okrętowym. Sytuacja œ- 
becna przedstawia się podobnie, jak w 
w kwietniu 1917 r. 


Æ * * 


Jak donosi norweski dziennik „Dagbla- 
det“ koła miarodajne potwierdzają -stratę 
następujących norweskich statków, bedą- 
cych pod kontrołą angielską: „Tirranna* 
47.286 br. t. r); „Simla“ (6.031 br. t. r), „Cu- 
bano” (5.810 br. i .r.), „Tancred“ (6.094 br. 
t. r.) i „Tudor“ (5.607 br. t. r.). Powyższe 
straty zaistniały na odcinku szeregu ostat- 
uich' miesięcy. ' 


Zatopienie norweskich okrętów. 


(=) Sztokholm, 29 listopada. „Svenska 
Dagbładet* przynosi szezegóły o losie sze- 
regu oKrętów nąleżących do znanego nor- 
waykiegu towarzystwa armatonskiego Wil- 
helms Wilheimsena. r 

Według tych informacyj od wybuchu 
wojny towarzystwo to straciło już 7 ökre- 
tów. MS „Douaine” zatonął 10 październi- 
ka, MS „Pirranma* 22 września. Pięć okre- 
tów zatopionych jeszcze póprzednio, mia- 
mowieie SS „Simla“ SS „Cubano“, MS 
„Tennessee“, MS „Tancred“ i MS „Tudor“ 
zostały. wszystkie zaatakowane w angiel- 
skich transportach konwojowanych i za- 
topione. 

(=) Nowy Jork, 29 listopada. Rejestr że- 
glugi morskiej komunikuje, że parowięa 
norweski „Princess Ragnhild“ poj. 1.950 
ton, mający 300 osób na pokładzie, naje- 
chał na miuę koło wybrzeża Anglji i za- 
tonął. 


Szwajcarja wprowadza karty. 
odzieżowe. 


(=) Genswa, 29 listópada. W listopadzie 
br. wydano ludności poszczególnych kan- 
tonów  szwajcarszich karty odzieżowe. 
W ten sposób Szwajcarja jest plątym kra. 
jem suropejskim, po Niemczech, protek- 
toracie Czech i Moraw, Holandji i Nor- 
wegji, który wprowadził u siebie system 
kart odzieżowych. Belgji i Francji 
tzynione są przygotowania do wprowadze- 
A najbliższym czasie wspomnianych 

aru 

Na teremie Niemiec ukazały się w dniu 
1 listopada 1939 pierwsze karty odzieżowe, 
przyczem do tego czasu ludność mogła się 
zaopatrywać w odzież i bieliznę na pad; 
stawie wydawanych przeż władze kart 
zaopatrzenia. i 
Konsulat Generalny U. S. A. 

we Władywostoku. 


Moskwa, 29 listopada. Od chwili zam- 
knięcia większości zagranicznych konsu- 
łatów na terytorjum Z. S$. R. R. w roku 
1938 przyznawamó obcym państwom przy- 
wilej zakładania tych placówek na zasa- 
dzie wzajemności. związku z tem zwró- 
cił się ostatnie d Stanów Zjednoczonych 
do rządu sowieckiego, z prośba o zezwolse 
mle na otwarcie konsulatu generalnego we 
Wiadywoetoku, Wobec tego, że Sowiety 
posiadają na terytorjum USA konsulaty 
generalne w San Francisco, Nowym Jor- 
ku, agenture konsularną w Los Angeles, 
prośba została przyjęta i wkrótce zostanie 
generalny konsulat otwarty. Kierownice- 
two jego zostanie powierzone pierwszemu 
sekretarzowi ZERA w Moskwie, gene- 
ralnemu konsulowi Ward, który uchodzi 
jako- wielki znawca spraw Dalekiego 
Wschcdu. W ten sposób będą istniały. we 
Władywostoku 4 genorałne konsulaty a 
mianowicie mlemiecki, Japoński, chiński I 
amerykański. 
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Ks. Sayoni. 


Kraków, 29 listopada. W ub. niedzielę 
zmarł — jak donosiliśmy — w 92 roku ży- 
cia jeden z najwybitniejszych mężów sta- 
nu Japonji, który przez kilkanaście lat 
ściśle współpracował ze wszystkiemi rzą- 
dami japońskiemi, zwłaszcza w epote, kie- 
dy Japonja wprowadzała u siebie nowy 
ustrój parlamentarny. 

„ Stanowisko jednak ks. Sayoni było z im- 
nych powodów -w Japonji bardzo . ważne. 
i możńa powiedzieć prawie, że jedyne w 
swoim rodzaju, należał on bowiem do ce- 
sarskie] rady, to Jest do koła reprezentan- 
„tów tych rodzin, które od wieków dostar- 
„dżały cesarzowi najbliższych współpracow- 
„. Mików I doradców nie piastujących wprawe 
dzio żadnego oficjalnego urzędu, ale mają- 
eych największy wpływ na tok spraw pań- 
stwowych. Instytucja ta pochodzenia sta- 
ro-japońskiege,, zwamą „Genro”, została 


„milcząco zaakceptowana również  przęź | 


Zakłady uzbrojeniowe pod Burntisiand 


konstytucję prowadzoną na wzór záchod- 
+stMiej Europy. Z liczby leznych tych „Gen- 
ro“, jest ks. Sayomi ostai. 


: Już jako młodzieniec 17-letni poświęcił | 


„„ks. Sayoni cały swój czas zagadnieniom 
politycznym, a długi jego pobyt we Fran- 
oji, trwający od roku 1870—80 wywari na 
jego mentalność duży wpiyw. Książę po- 

-.wróciwszy do kraju, stał się gorącym zwo- 
lennikiem parlamentaryzmu i odegrał jako 
teki dużą rolę w decydującej chwili w 
ph japońskich. Był on w tym czasie 
ścisłym współpracownikiem minisra Ito. 
AN roku 1908 był premjerm, a następnie w 
roku 1911. Brał on udział w konferencji 
 pokalwei w Paryżu po wojnie światowej 

wtedy już był jedynym pozostałym Gen- 
ro. — Ale i później brał żywy udział w 
życiu parlamentarnem, wchodząc 15 razy 
do różnych gabinetów, Jak wspomnieliś: 
my, był ks, Sayomi wybitnym współpraco- 

* mnilkiem pray tworaemiu konstytucji japoń- 
skiej, której właściwym twórcą był ks. Ito, 

"Trzeba zaznaczyć, że Sayoni pozostawał 
silnie pod wpływem tego ostatniego, a 
"również stosunki rodzinne z domem Sumi- 

tomo, posiadającym jeden z kai więzych 
koncernów finansowych w Japouji, odbi- 
ło sie na jego postępowaniii. 

Na miejsce wymierających dawnych do- 
"radców cesarza Genro wchodził! powoli na 
to stanowisko wszyscy urzędnicy, a mia- 
, nowicle ochmistrz cesarskiego dworu, wiel- 
„Kl pleczętarz cesarski ł prezes talno] rady 
stanu. Obecnie po zgonie ks, Sayoni obej- 
mą ci trzej dostojnicy role dawnych dor 
Eo RED £ : à 

- Tradycyjna Japomja — mimo całego 

„postępu — trztymu się zasadńiczych 'wy- 
tycznych, wskazanych jej przez, jej histo- 

. tje. Nie zadziwi, że wyjątkowe stanowisko 
ks. a Ke aa pnzedewszystkiem na 

„udepa. pochodzęniu. , 
od. wieków: do. najbazdaiej „pływowych 
edia; i pracujących s domem casar- 

„skim. f 

w: Jakkolwiek dawno już liczono się m 
Śmiercią staruszka, to jednak zgon jego 

„wywołał w calem państwie bardzo silne 
wnaŻenie. 


ka 


-- Dalsze kredyty na obronę Iriandji. 


(=) Sztokholm, 29 listopada. Jak dono- 
,<Ezą z Dublina, parlamentowi irlandzkiemu 
frzedłożono wiosek © dodatkowe zatwier- 
„dzenie 3 miljonów funtów na obronę kra- 
Ja. W ten sposób ogólne wydatki na obro- 
„mę kraju zostały podwyższone do wysoko- 
koi około 6*2 miljonów funtów. 


Rodzina jego należała. 


„GONTEO KRAKOWSKIE Nr. 273. Sobota, 50 Fstopadz TE 


Zmiana w admiralicji angielskiej. 


Berno, 28 listopada. Dot 


ychczasowy 
wódca Home Fleet sir Charles Forbes zo- | ła 


łakkoiwiek nowa nominacja nie spotka- 
ię detychozas z odpowiedniemi komen- 


stał z dniem 1 maja 1941 imianewany za- | terzami, to jednak chodzi tutaj zapewne o 
stępcą admirała sir M. C. Dunkar-Was- | pownego rodzaju degradację admirała 


mith, komendanta Plymouth. 


Forbes, 


Tajemniczy pożar w Sztokholmie, 


Sztokholm, 29 listopada. Szwedzki prze- 
myst poniósł 
straty wskutek požaru fabryki celulozy w 
'Sztoókłtoimtiie, Która w niespefna trzy go- 
dziny zmieniła się w gruzy I popiół. 


w ubległą Środę poważne: 


Kilku strażaków ogniowych uległo ma- 
wruciu wskutek. pracy w kłębach gęstego 
dymu. Wysokość szkód ocenia się na sumę 
pół miliona koron szwedzkich. Dotychczas 
mie udało się ustalić przyczyny tego ta- 
jemniczego pożaru. 


zbombardowane. 
Bombardowanie Londynu 1 Avonmouth. 


Berlin, 29 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Batorje dalekonośne marynarki wejen- 
nej wzięły ponownie pod ogień koncentra- 
cje okrętów w porcie w Dover. 

Staie niepomyślna pogoda ograniczyła 
dzłałalność lotnictwa. Mimo to samoloty 
bojowe zrzuciły bomby w noty na 27 listo- 
pada į wczoraj za dmia na Londyn | Āvon- 
mouth. Jeden samolot bojowy zaatakował 
przy zapadających ciemnościach zakład 
zkrojeńiowy pod Burntisland w niskim io- 
ele I uzyska dwa trafignia w wielką halę 
montażową. Dalej bombardowane byly 
Grimsby, lotnisko Grsat-Drleffieli j lotni- 
sko pod Lincoln. Udało się uzyskać klika 
ciężkich trafień. 

Ostatniej nocy kllka brytyjskich samolo. 
ów- uszkodziło w Niemczech zachodnich 
przez zrzucenie komb pewną ilość domów 
mieszkalnych. Cztery. osoby cywilne zosta. 
ły. zakite, kilka rannych. 

Ctrtóry samoloty nisprzyjacielskie zusta. 
ły zestrzelone, pięć samolotów niemieckich 
zaginęło. 


Niemiecki nałot na Piymouth. 


(8) Berlin, 29 listopada, Według meldun- 
ków, nadesłanych do naczelnej komendy 
arm niemieckiej, stlemieckie eskadry hbo- 
owe zaatakowały w nocy na 28 I a 
ważne objekty wòjėnrie w Plymouth. 

Liczne i więlkis pożary stanowiły dowód 
skuteczności ataku. 


Reuter o nalotach na Anglję. 

(=) Nowy Jork, 29 listopada. United 
Press domosi z Londynu, że w nocy na 
czwartek przedmiotem ni ich ataków 
bombowych było Jedno na iel- 
niowo-zachodniem wybrzeżu Ang!ji, Bom- 
bowce niemieckie ukazywały się nad mia- 
stem w odstępach zaledwie 10-mimmtowych, 
zmwucając bomby zapalające i m uja- 
ce. Zburzonych zostało „kilka domów“ i 
wyrządzono „pewne szkody“. 

Rówmież Reuter przyznaje, że w nocy na 
czwartek panowała „ttieprzylacielska dzia” 


łalność lotnicza” nad pewnem miastem w 


stopad. 
j 
ł 
uel 


pułudniowo-zachodniej części Anglji, oraz 


mad Londynem i jegu przedmieściami. 

„Ataki ma miasto na wybrzeżu południo- 
wo-zachodniem* — jak domosi urzędowe 
brytyjskie binro informacyjne —- „Tozpo- 
częły się wikrótce po nastaniu ciemności i 
trwały do godz. 1.30 czasu brytyjskiego. 
Ataki na Londyn trwały przez całą noc z 
przerwami. Na obu tych terenach wytrzą- 
dzono szkody w domach mieszkalnych, bu- 
dynkach i spichrzach, które trafiono cięż- 
kieroi bombami“. 

„Pozatem — donosi w dalszym  eiągu 
Reuter — kilka bomb zrzucomo nad Anglją 
wschodmią i nad południowo-wschodniemi 
częściami aji", 


"Trzy angialskie okeęty trafione 
przez włoskie bomby. 


Bitwa morska anglelskich I włoskich sił 
marskich. 


Rzym, 39 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z czwartku brzmi następująco: 
Mope kwatera armji wloskiej komuni- 

je: 

Ja fronċis greckim wojska Fl armji 
podjęły w ciągu dnia wczorajszego na 
nozmmaitych miejscach ukoronowane sukce- 
Sem końtrataki, Dwie eskadry lotnicze, o- 
bejmnujące kilkaset maszyn, współpracowa- 
ły na-taktycaiym "obszirże z silami lado- 
wemi i pozatem bombardowały następiują- 
ce nieprzyjacielskie objekty: lotmisko w 
Gozami, pdzie © samołofów sostało zni- 
szczonych, z których pięć spłonęło, lotni- 
sko we Florinie, gdzie pięć samolotów my- 
śliwskieh typu PZL podpalono, jak rów- 
nież dwosżec we Florinie. Wszystkie wło- 
skie suruoluty powróciły do swych baz. 

Jedna z włoskich formucyj marynarki 
weszła z kontakt wozoruj popołudniu W 
czasie podróży na południe od Sardynji 
z angielaką askadrą, płynącą od zachodu, 
która składu śię z kilku okrętów linjo- 
wych, jednego lotniskowča i licznych krą- 
żowifików. Podczas walki okręty włoskie 
pewnie trafiły i uszkodziły krążownik ty- 


|ia „Kent“ 


i odholowany do pewnej bazy. Artylerja 
przeciwlotnicza włoskich jednostek 7% 
i 


| krążownik typu „Birming* 


ham“, Nieprzyjacielski pocisk trafił joder 
z włoskich krążowników „Fiume”, ale nið 
aksploduwał. Jeden z włoskich kontrtorpó” 
dowców „luanciere* został ciężko trafiony 


strzeliła dwa nieprzyjacielskie samoloty: 
Podczas gdy po zastanowieniu ognia nie 
przyjacielska eskadra szybko oddaliła się 
w kierunku południowo-wschodnim zosta- 
ła pewnie doścignięta vk. 200 km. od Sar- 
dynji przez włoskie formacje homabowe 
S 79, w otoczeniu pamolotów myśliwskici: 
Lotniskowiec, jeden ok linjowy i kra” 
żownik zostały trafione bombami ciężkie 
go kalibru. Przez przeprowadzony następ- 
nie wywiad lotniczy skontrolowano, że (4 
kręt linjowy stał na: miejscu, płonąc. , 
W zażariych walkach powietrznych mię 
dzy włoskimi myśliwcami a samolotami 
zastrzelono 


startującemi z lotniskowca, 


pięć nieprzyjacielskich samolotów. Jeden | 


włoski samolot OR 42 i jeden samolót wY- 
wiadowczy nie powróciły do swych baz, 

Na Czerwonem Morzu jedna z włoskich 
lodzi podwodnych „Galileo Ferraris“ WY" 
strzeliła w dniu 26 bm. trzy torpedy prze” 
ciwko trzem płynącym w konwoju parow- 
60m. Wszystkie trzy parowce zostały cel- 
nie trafione i zatopione. 


De Gaulle znowu w Londynie. 


Berno, 28 listopada. Po trzymiesięczneń | 


nieobecności zjawił się w Londynie ! 

zwańczy generał de Gaulle, który w mię 
dzyczasie z różnem powodzeniem staral 88 
oderwać od republiki francuskiej różne 
jej kolonje. 
przemówił generał de Gaulle przez radjo 


do Francuzów, a pozatem miał konfereń* | 


cję z Churchillem na pewnem śniadaniu. 


Mniej świąt dla robotników 
angielskich. 


owa "" --pizy et Pani 0007070 
Waluta rublowa w państwach 
| bałtyckich. 


Moskwa, listopada. Z natychmiasto” 
wą ważnością nastąpiło wprowadzenie wa” 
luty rubłowej, obok dotychczasowy 
środków płatniczych w państwach bałtyo 
kich, weialonych do Z. S. R. R. 

Kurs obrachunkowy ustalono jak nastę* 
puje: 1 lit = 80 kopiejek, 1 lat = 1 rubel 
T kerona estońska = 1.25 ru , 

Równocześnie nastąpi wyrównanie pla®™ 
czynszów, podatków i innych opłat W 
trzech republikach bałtyckich WA ma 
staw, obowiązujących w calym Z. S. R. B 


_ Zlamane skezydta. 


i W natłoczonym 1 dusznym przedziale 
. Lkl-ciej klasy osobowego pociągu siedział 
- wiłepiony w kąt starszy o wyszarzułej, 

akłemi, 
dat zu okna 


„ lazá. 
p — — — 
W zapadłej, starej kurnej chałupie 
eieżko ranny. Nie wiedziano kim jest 1 skąd 
a schola: Gospodarze znaleźli go nieprzy- 
- bórńnego w polu po katastrofie kolejowej 
"4 drzywiekli do domu. 
Nie gaalczi dno przy ahi aai. żadnych 
(apPLETÓW, an &dZy Lylko Bü A 
gryzi rak kwil wę RRT og 


gryziony ołów: eszeni wytar- 
tej marynarki. 
' Nie mieli pieniędzy na wezwanie lebar 
„Ama, leżał więc w brudnych betach i je- 
je Z głowy, opatszonej szmatami, Sa- 
czyła się purpurowa struga krwi. Mijały 
dnie, tygodnie, miesiąca — a pm zwoln 
wracaj do zdrowia. Zczasem zaczął na 
mówić. Ale, gdy pytano go, kim jest — nie 
„wiedział, Za bo włókł dee rozhowory o 
motorach, silnikach, samolotach, bąkał o 
« jakiohó wielkich zawodach. Śnuł baśnie o 
* szczęściy i sławie. Poczciwi włościanie ki- 
"wali glowami, przytakiwałi ochoczo, ale 
o czem ten dziwak gadal, to właściwie nie 
wiedzieli. : 


_ Aż przyszedł jasny słoneczny dzień, kie- 
dy dziwmy ezłeczyna zmizerowany, wy- 
ńędzniały wziął kij żebraczy do ręki, przy- 
brał łachmany i poszedł w Świat. nali 
go zwyczajnem „Szczęść Boże” i może ma- 
wet tęsknili gdzieś na dnie serca za baj- 
kami, które ów człek im opowiadał. 


Do szefa warsztatów satnolotowych za- 
meldował się jakiś mężczyzna, Nie podał 
nawet nazwiska. lużynier Thomson kazał 
go jednak prosić. 

Cofnął się w głąb gabinetu zdumiony. 
„ke nim. stał nędzarz, AŻ, 4 £ v 
achmany i nie przedstawiając się nawe 
nie mówiąc „skąd pochodzi, zaczął snuć 
przed nim barwną opowieść © swoich za- 


miarach. 

"A mówił pięknie i składnie, Zdania wy- 
cyzelowane, słowa dobrane i wyszukane 
Spruwiały ma inżynierze 'Thomsonie jak 
najlepsze wrażenie. Błagał o jedną próbę... 
i został przyjęty! Tylko cpn urzędmik w 
kancelarji zapytał go o nazwisko — zawa- 

śię ta wila potem bąknął coś nio- 
wyraźnie, aż wreszcie palnął tak odnie- 
chcenia, jakby chciał zbyć się csegoś przy- 
krego — Skienski. 


— || m | m mm „m ë- kę 


. W kilka lat później dzienniki f pisma 
amerykańskie doniosły o nadzwyczajnym 
sukcesie nieznanego lotni i 
międzynarodowych zawodach. I co cieka- 
wsze, pilot tem nie był młodzieńcem, ale 
starszym, dystyngowanym panem, który 
niewiadomo, jak i kiedy tak nagle się wy- 
bił. Jak twierdzili znawcy, była to siła wy- 
bitna, cechowała go nadzwyczajna jasność 
umysłu, doskonała precyzja, pewna zawsze 
ręką. Tylko E a Skierskiego byla o- 
snuta niezbadaną mgłą tajemnicy. 
Tymcząsem sława jago rosła z dmia na 
dzióń. W zawodach o „Puchar Narodów“ 
źdobył wszystkie nagrody. W 
nym locie dookoła Ameryki przybył pierw- 
szy. W zawodach akrobatycznych był naj- 


bardziej brawurowym lotnikiem. 


Wkrótca ubliżała sią największa chwila 


nike ma wielkich | A 


jego życia... Oto nazajutrz miał rozpocząć 
lot dookoła świata. ń 

Nieprzeliczone tłumy zaległy lotnisko. 
Na masztach powiewały sztandary. Zgiełk 
i wrzawa panowały wszędzić, 

Wreszcie z hangaru wytoczono olbrzymi 
aparat. Jak obwieściły megafony, został 
on skonstruowany według Wy Ryż 
planów Skierskiego. Durnie połyskiwały 
srebrzyste skrzydła samolotu, mieniły się 
miljardem srebrnych iskier a potęż- 
nëgo trójmotorawea. 

U „sią i Skierski — bożyszeze tłu- 
mów. najznakomitszy lotnik Ameryki, de- 
mon szybkości. Lekkim sprzężystym 
kiem przeszedł przez pole i wsiadł do apa- 
ratu. Ostatnie uściski dłoni, 
entuzjazmowanej publiczności i gigant 
wzbił się w przestrzeń. Długo stały jeszcze 
tłumy, zapatrzone w malejącego na hory- 
zoncie srebrnego ptaka, 


— 


W małem kresowem miasteczku, jak 
zwykle w dzień powszedni wyszła pani 
Pawlusiowa na zakupmą. A smutna była 
i przybita — mąż zginął w kolejowej ka- 
tastrofie — nawet zwłok jego nie odnale- 
zono — to też do domu Pawlusiów zawi- 
tała nędza. 

Bo zawsze chociaż był tam tylko tym pi- 

sarczykiem w gminie, to jednak znała pen- 
syjka dawała jakie takie możności życia. 
dziś? Zmikąd pomocy! Dzieci przestały 
chodzić do szkoły, ona zaś prasowała, pra- 
Ta, PB i w ten sposób wlokła nędzny ży- 
wot. 
„Przy straganie z jarzynami gawędziły 
jak zwykle kumoszki. Jedna z nich trzyma- 
ła w ręku jakąś gazete, wymachując nią na 
panią Pawłusiową. 

— Obodź-no pani tu! Dyé mąż pani ży- 
je! — Słaby uśmiech przewinął się po 
istach kobiety. 

— Eee! głupstwa gadacie, pani Kanarko- 
wa. Ale patrzcie. przecie to on tu na foto- 

rafji — ino że czytać nie umiem... Pawlnu- 
Siowa spojrzała na gazetę. Qkrzyk radości 
wydarł jej kę piersi. y 

Tak, te om! Jej mąż! A jaki eleganekii =s. 


okrzyki roz- | 


przez zasnute łzami oczy zaczęła czytać: 

„Sławmy as lotnietwa amerykańskiego 
Zygmunt Skierski rozpoczął dziś swój lot 
dookoła ziemi.“ À 

Gazeta wypadła jej z ręki. Szluch wstrząz 
snai cialem. Tysiące skłębionych myśli 
przelatywało z hukiem huraganu przez gło- 
wę. Opuściła. ręce. Potem stała tak długa 
wpatrzona w te dziwnie znajome rysy i tyl- 
ko łzy spływały jej po policzkach. 

Ocean ryczuł grzmotem swych spienie* 
nych fal. Zgubiony między niebem a wodą 
w błękituo-seledynowym bezkresie płynął 
erebrzysty ptak. Zygmunt Skierski prowa” 
dził pewną dłonią maszynę. NAA 

Spojrzał na biegnące po licznikach 
strzałki: 

— Za dwie godziny ukończę lot — myślał. 
— I znów jedno zwycięstwo nad naturą 
Semce wypełniała duma. Nagle przez zme- 
czony mózg przeleciała jakaś myśl złowro- 
ga. Potem przemieniła się w wizję: Małe 
miasteczko. Zakurzone brudne uliczki, ja- 
kiś nawpół rozwałony domek i na nim tar 

liczka: a 

-= VA, 

Nedzny stół —.porozrzucane papiery, © 
łówki, kalki... 

Ręka dzierząca ster zadrżała.. Aparat 
zniżył lot.. Na móment opanował się, ale 
uparta mara znów wróciła... Mały pokoik.» 
chuda, szara twarz kobiety. 

Ręka dygoce.. Jakiś ból dotkliwy prze- 
Szywa mózg.. Gmina. Gmina.. wiruje 
przed oczyma. s 

Aparat wali wdół. 

Jaskrawy przebłysk Świadomości — 
śmierć, lecz ręka nie działa... mózg już nie 
zna tajników eyfr... 

Tak! to ja nazywam się Pawiusiak, nie 
Skierski Rwący, wstrząsający ból, krew 
yeli potok: w żyłach, coś dusi za gar 

Osse 


Dłoń chwyta jeszcze stery. — — Napróże 
nga Pawlusiak — pisarz gmimny z Kody* 
lewa... 


Samolot dotyka wody. Kładzie sie... 
JARE Ppódwi, 


Znalazłszy się w Londynie 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 279. Sobota, 30 listopada 1940. 


Sylwetki polityczne. 
Lord Craigavon. 


Kraków, w listopadzie. Ostatnio umart 
premjer północnej irlandji iord Craigavon 
w wieku 69 lat. Północna Irlandja stanowi 
w Anglji jedną z najtrudniejszych placó- 
wek politycznych z powodu sąsiedztwa z 
wolnem państwem irlandzkiem, to też sta- 
mowisko premjera północnej Irlandji rów- 
mież mależy do niezwykle zaufanych pla- 
cówek angielskiej maszyny państwowej. 

James Craig zajmował się od młodości 
Poltyka, w roku 1906 został wybrany ja- 

o poseł unionistów do Izby Gmin. Zyskał 


on sobie zasługi dla Anglji organizując | 


lacznie z lordem Carson opozycję przeciw- 
ko macjomalistom irlandzkim w prowincji 
Ulster. Gdy w roku 1913 parlament agiel- 
gki uchwalił ustawę o samorządzie Irlan- 
dji Home-Rule, oświadczył on wraz z 
Lordem Carson, że prowincja Ulster sprze- 
ciwi się wprowadzeniu tej ustawy w życia 
z bromią w ręku. Wojna światowa odłoży- 
ła załatwienie tej sprawy na dalszą metę. 
W roku 1916 otrzymał lord Oraigawon 
stanowisko szefa skarbca królewskiego 
dworu, w latach 1919—20 był on sekreta- 
reem parlamentarnym ministra pensji, a 
następnie 1921 sekretarzem finansowym ad- 
miralicji. W międzyczasie została ustawa 
o Home Rule ostatecznie przyjęta dla Irl 
landji, z tem jednak, że prowińcja Ulster 
stanowić będzie osobną jednostkę admini- 
stracyjną, a nawet będzie posiadała wia: 
eny parlament. Gdy w roku 1921 zostali 
wybrani posłowie do tego nowego parla- 
mentu, Graigawon zrezygnował ze swego 
stanowiska w lzbie Gmin i przy stworze- 
niu rządu Ulsteru został premjerem. Na 
stanowisku tem pozostawał przez 19 lat. 
W roku 1927 został James Craig podniesio- 
ny do godności para angielskiego i otrzy- 
mał nazwisko lorda Craigavon. 

Obecnie przedstawi parlament Ulsteru 
nowego kandydata na stanowisko premje- 
ra Ulsteru angielskiemu królowi do za- 
twierdzenia, 


zwłoka w opublikowaniu deklaracji 
rządowej w Sofji. 


Sofja, 29 listopada. Dyskusja w bulgar- 
ekim parlamencie, odnosząca się do ostat- 
miej mowy tronowej króla bułgarskiego, 
która trwa już od kilku dni, ma być za- 
ikończona w bieżącym tygodniu a to przez 
zwykłą w takich wypadkach deklarację 
premjera, względnie ministra spraw za- 
granicznych. 

7 uwagi na sytuację międzymarodową 
istnieje tendencja do przedłużenia dysku- 
sji jeszcze na następny tydzień, aby dekla- 
racja rządowa nie okazała się przedwceze- 
sną. 


Nowy premjer północnej Irlandji. 
Berno, 29 listopada, Jak donoszą z Bel- 


fast, został dotychczasowy mimister finan- | 


sów Andrews mianowany po zgonie lorda 
Craisavon mjerem północnej Irlandji, 
aż do chwili, kiedy jednolita partja Ułste- 
nu mie wybierze nowego przewodniczą- 
tegt 


Niema bezrobotnych w Lyonie. 


Vichy, 29 listopada. Przemysłowe miasto 
„Lyon, które po zawieszeniu broni liczyło 
20.000 bezrobotnych, dziś niema ani jedne- 
go człowieka bez pracy. Wszyscy poszuku- 
jący pracy zostali w ciągu ostatnich tygo- 
dmi zatrudmieni w przemyśle prywatnym, 
wzglednie przy wielkich robotach publicz- 
nych w okolicy miasta. 


Wkilku wierszach. 


Mussolini, jak urzędowo komunikują, 
odbędzie w dniu 80 listopada radę mini- 
strów. Na porządku dziennym tego najbliż- 
szego posiedzenia znajduje się szereg waż- 
nych pumktów. 

* * * 


„ Sowięcka agencja „Tass“ donosi z Lon- 
dynu, że delegaci mieszkańców Londynu, 
zmuszomych do szukania schronienia przed 
uiemieckierni atakami powietrznemi na 
dworcach kolei podziemnej, zamierzają 
zwołać centralną konferencję tych warstw 
ludmości. 
* * * 


Przywódca angielskich związków zawo- 
dowych Citrine oświadezył w Nowym Or- 
leanie w Stanach Zjednoczonych, że wsku- 
tek bombardowań produkcja Anglji nie 
może być utrzymana na planowanej wyso- 
kości. 

x * * 


: Admirał Hasegawa, członek najwyższej 
japońskiej rady wojennej, został mianowa” 
ny generalnym gubernatorem Formozw. 


Ocena zapasów kukurudzy 
w Rumunji. 


Bukareszt, 29 listopada. Rząd rumuński 
zastanawia się mad możliwością wprowa- 
dzenia jednego dnia w tygodniu, w którym 
ludność spożywałaby jedymie potrawy z 
kukurudzy. W tymże dniu miauoby wy- 
piekać chleb z domieszką mąki kukury- 
dzianej względnie wprowadzić spożycie 
kołaczy kukurudzianych, które zresztą 
należą do codziennej strawy rumuńskiej 
ludności rolniczej. ; 

Według danych rumuńskiego minister- 
stwa rolnictwa uprawiono tegorocznej je- 
sieni 2 miljony hektarów pod. uprawę psze- 
micy ozimej. 


śniegowa trąba powietrzna. 


Londyńska straż pożarna w akcji. 


| BR s | 


Po nalotach na Londyn straż pożarna stolicy Anglji musi nieraz interweniować. Zdjęe 


cie nasze przedstawia oddział londyńskiej straży podczas gaszenia ognia powstałego 
w pewnym domu składowym po nalocie bombowym. 


horia Sima wydaje Zarządzenia Wyjątkowe 


Bukareszt, 29 listopada. Zapowiedziane 
przez przywódcę legjonistów Horię Simę 
w drugim środowym apclu zarządzenia 
wyjątkowe zostały opublikowane już we 
ych godzinach porannych wa czwar- 
ek. 

Zarządzenia te przewidują za naruszenie 
wolności osobistej, mieszkania, względnie 
własności, kary od 5 do 20 lat przymuso- 
wych rakót. Planowanie mordu. będzie ka- 
rane Śmiercią. Równocześnie zaostrzono 
kary za sprzeniewierzenie piemiędzy z kas 
publicznych. Za defraudację dio miljona 
leji nakładana będzie kara od 5 do 25 lat, 
a za sprzemiewierzenie kwoty ponad miljom 
lei — kara śmierci. Sądy zobowiązane są 
wydać wyrok w ciągu dziesięciu dmi. 

W związku z zastrzeleniem całego sze- 
regu ludzi, odpowiedzialnych za zamordo- 
wanie przywódcy ruchu lesejonowego Co- 
dreanu rumuński szef państwa Antonescu 
wydał w nocy na czwartek ochronne. zarzą- 
dzenia wojskowe. 

W Bukareszcie tematem rozmów nie jest 
już skazanie morderców Codreanu. Roz- 
mowy toczą się raczej dookoła możliwości 
dalszej akcji indywidualnej, która według 
komunikatów dzienników z czwartku. zo- 
stała kategorycznie odrzucona zarówno 
przez rząd, jak i przez kierownictwo ruchu 
legjonowego. r 


Zaznacza się przytem, że akcja środowa, 
której pelne rozmiary nie są jeszcze do- 
kładnie przejrzane, nie odnosi się do po- 
licji legjonowej, ale do pewuej grupy le- 
gjomistów, złączonych w t. zw. dziki kor- 
pus. W szczegółach sprawcy tego czynu 
nie są znani. 


Jorga zastrzelony przez legjonistów. 


Bukareszt, 29 listopada. Jak dowladuje- 
my się we czwartek znaleziono na szosie, 
wiodącej z Bukaresztu do Ploesti zwłoki 
profesora Michała Jorgi. 


Jorga, jak wiadomo, był w latach 1931 
i 1982 premjerem, a potem jako członek ra- 
dy regencyjnej i dawny wychowawca Ka- 
rola wywierał niemały wpływ ma polityk 
rządową. Ruch legjomowy ostro zwalczał 
prof. Jorgę. Na skutek skargi o zniewa- 
żenie, Jorga uzyskał w marcu 1988 r. ska- 
zanie Codreanu na karę sześciu miesięcy 
więzienia. , 4 

J.gza, podobnie, jak i inne osobistości 
reżimu Karola, został we środę areszto- 
wany w swem mieszkaniu przez legjońi- 
stów i odtransportowany. Ze strony urzę- 
dowej nie podano dotychczas komunikatu 
o znalezieniu zwłok Jorgi. 


Jakueci = ginący lud. 


(Stan) Kraków, w listopadzie. W śnieżnej 
pustyni, miedzy wschodnią Syberją a brze- 
gami oceanu Lodowatego północnego, żyje 
plemię Jakutów, ludu skazanego na zagła- 
dE Zwolma, ale bez przerwy, wymierają Ja- 

UCI. 

Około 1880 roku byłu ich ponad 800 tysię- 
cy, obecnie zmniejszyła się ġa liczba do 100 
tyelęcy. Jeszcze jeden wiek i prawdopodo- 
bnie Jakuci zginą z powierzchni ziemi. A 
nietylko im grozi zagłada; także inne ludy 
Syberji północnej, Tunguzi, Czukczowie i 
Samajedzi skazani są na wymarcie. 

Główna przyczyną ich wymierania jest 
zimno, dochodzące w tych stronach rok- 
rocznie do 80 stopni Celsjusza poniżej zera, 
czyniąc gubernję Wierchojańską  najzim- 
niejszym okręgiem ziemi. Mrozom towarzy- 
szą nieodłącznie głód i liczne choroby, po- 
chodzące z brudu I braku kultury. Stra- 
szliwe mrozy pociągają za sobą corocznie 
szereg ofiar, szczególnie t. zw. „purga“, t. j. 
Nieraz Śniegi 
zasypują wtedy całe osiedla, powodując 
śmierć głodową żywcem  pogrzebanych. 
Biadu również karawanom, które w drodze 
straszliwa „purga“ zaskoczy. Przeciw lo- 
dowym padmuchom takiego huraganu nie 
ochroni żadne futro, Zanim mroźny wicher 
przestanie dąć, już ludzie i zwierzeta po- 
ciągowe, psy i renifery, Są skostniali na 


śmierć. a: 
Także dzikie zwierzęta stają się w zimie 
sgtraszliwymi  nieprzyjaciółmi człowieka. 


Szczególnie groźne są wilki i niedźwiedzie, 
wychodzące z» tajgi, syberyjskiego lasu 
pierwotnego. Stada wilków, gnane głodem. 
rzucają się nieraz na całe karawany. Nawet 
strzały, kładące pierwsze ich szeregi, nie są 
zdolne napastników odegnać. 

Nieraz wilki trzymają w oblężeniu całe 
wsie, atakując zwłaszeza dalej wysunięte 
domy. Zdarzały się wypadki, że mieszkańcy 
oblężonej wsi, po wyczerpaniu zapasów a- 
municji, ulegali w walce ze stadem. 

Niebezpieczne są także niedźwiedzie, któ- 
re naicześciej w pojedynkę zaglądają do 
wsi. Gdy zima trwa dłużej niż zwykle, nie- 
dźwiedzie budzą się ze swego snu. Czasem 


Jakuci zwabiają je umyślnie do swych v- 
siedli, rzucając na drogę kawały zmarzłego 
mięsa reniferów. Kiedy niedźwiedź zwabio- 
my przybędzie, Jakuci witają go morder- 
czym ogniem karabinowym. Inny, zgoła 
barbarzyński sposób Jakutów polowania 
ma dzikie zwierzęta jest następujący: 

Ostre kawałki stali oblepia się tłuszczem 
i mięsem, tworząc w ten sposób przynętę. 
Kiedy zwierzę pożre odrzucone mięso, stal 
przebija mu wnętrzności i zwierzę ginie w 
okropnych męczarniach. Dokoła w ten spo: 
sób ubitej sztuki gromadzi się ludność da- 
nej wsi, dając okrzykami wyraz swej rado- 
ści z powodu uzyskania pokarmu na jakiś 
CZAS, 

Pożywieniem Jakutów jest przeważnie 
mięso reniferów, zwierząt dzikich i ryb. 
Chleb należy tutaj do niezwykłych delika: 
tesów, gdyż ludność jest skazana wyłącznie 
ma dowóz zboża z południowej Syberji. 
Zwykle trzy albo cztery razy do roku od- 
chodzą z Jakucka, głównego miasta tej 
śnieżnej pustyni, karawany z żywnością dla 
dalekiej północy, ale nie zawsze dochodzą 
one do miejsca swego przeznaczenia. Cza- 
Gem zapadają się ciężkie sanie w zaspy 
Śnieżne, z których nieraz zalędwis ludzie i 
zwierzęta mogą się uratować. 

Mieszkańcy okolic północnych, szczegól- 
nie zesłańcy polityczni, odczuwają nieprzy- 
bycie transportu mąki bardzo dotkliwie. 
Skazani wyłącznie na mięsne pożywienie, 
mlegają różnym swoistym chorobom. 

Te same choroby prześladują także Taku- 
tów, o których nie można powiedzieć, by 
byli przyzwyczajeni do jednostronnie mię- 
snego pożywienia. Inną plagą Jakutów śą 
choroby zakaźne, mające swe Źródło w nie- 
zwykłym brudzie tych ludzi. O pomocy le- 
karskiej nie można tam prawie mówić, 
gdyż na każdego lekarza w okręgu Wier- 
chojańska przypada do obsłużenia obszar, 
wynoszący przeszło 10 tysięcy kilometrów 
kwadratowych. W tych warunkach jest dla 
lekarza fizyczną niemożliwością, odwiedzić 
a» wieś swego okregu, chociażby raz do 
roku. 


W te to najnędzniejsze okolice ziemi zsy= - 


3 


łano rosyjskich przestępców politycznych, 
skazując tych inteligentnych ludzi na po- 
wolne zumieranie wśród barbarzyńskich 
plemion, 


Z DNIA. 


Kraków, 29 listopada. 

Telefon jest świetnym wynalazkiem. cy- 
wilizacji. niemniej jednak może sbowodo” 
wać morderstwo albo ciężkie wypadki mor- 
dobicia. son 

Dzisiaj rano o godzinie piątej dzwoni tes 
lefon. Wyruwam się przemocą Morfeusza* 
wi z ramion i głosem życzliwym (gdyż 
Mord ło być inspektor policji kryminal- 
nej 


m? 

— Tu mówi Dymdalski.. 

Uszczypnąłem się w łydkę, aby nie ze- 
psuć własnej słuchawki t powiedziałem: 

— Niech pam uważa, aby pan nie dyndał 
na własnych szelkach. ) 

Zdrzemnalem się chwilę, gdy znowu te- 
lefon zaryczał mi nad uchem. Tym razem 
usłyszałem” szczebiot miewieści: 

— Hallo!.. czy zakład kosmetyczny? 

— Nie, tu krematorjum, 

— Ach. to doskonale! Nigdy nie mogłam 
trafić na ten numer. 

— A czego szanowna pani sobie życzy? — 
zapytałem zdziwiony, wierzgając z rado» 
ści dolnemi kończynami. l 

— Przecież szukam już tak dawno kres 
mu „Jamaika“... 

— Aha! To taki upalny z wątroby nte- 
boszczyka — odynowiedziałem, zdumiewa 
juc się nad inteligencju kobiecą w inter- 
pretacji krematorjum. 

— Co? Co pan powiada?! A to oszuści! 
A zapewniali mnie, że jest czysto roślinny. 

— dleż to pomyłka, szanowna pani. 
„A może pani sobie życzy taki kremik z ko- 
ści ogonowej, moglibyśmy służyć, Swiet- 
mie działa na rozszerzenie komórek móż* 
gowych. A może zaaplikować szanownej 
osobie osubiści+ masażyk, robiłbym to chęt= 
nie trzy. razy dziennie bez opłaty, łącznie 
z łamaniem kości. A równocześnie radzę 
zimne nasiadóweczki 5 razy dziennie, aby 
łaskawa pani spała do godziny $-ltej rano 
i mie przeszkadzała pracujacym , ludziom. 
A jeśli jeszcze raz pomylisz sobie djabel- 
ski skowronku poranny numer telefonu, 
to zadzwońię na Pogotowie, aby cię odwio- 
zło do. warieteczków. Ar" 

Ulżyło mi. Odłożyłem uspokojony słu" 
chawkę, ale widocznie to już buł at psi 
dzień, bo rozkoszny. wymyst techniki, taus 
ki. cywilizacji, . motoryzacji i innych pta- 
sich móżdźków, zapiał mi ponównie nad 
uchem. 

— Kto do stu piorunów, bomb, kartaczy. 
jasnej cholery z jarzynami?! h, 

— Panie, tylko nie tak nerwowo — od- 
powiedział mi jakiś basowy ton — ja ro- 
zumiem pańskie zdenerwowanie, ale nie 
mogliśmy niestety wcześniej dostarczyć... 

— No, nareszcie! Z tymi krawcami ni- 
gdy nie można dojść do ładw 
Czy pan zwęził dostatecznie u dołu? 

— Według zamówienia szunowneyo, por 
na, zrobiliśmy według podanego wymiaru, 
wyglada, jak pudełeczko, jak cacko! 

— Zaobrębione na dole, przy stopach? 
Nie zapomniał pan? 2 i 

— Ale skad! Polakierowaio się czarnym 
lakierem! Heban powiadam panu! `  : 

— Czy pan przypadkiem nie jest w dzia- 
sło szarpany, panie Podeszewski?ł! Spod- 
nie lakierować na czarno? 

— Ależ szanowny panie! Spodniej dee 
seczki się nie lakieruje, tylko boczki do* 
okoła, Przecież inaczej nie można. Gdyby 
man był zamówił z lepszego materjału, to 
nie mielibyśmy takiej pracy, ale i tak zro- 
biliśmy cacko, a pańska szanowna świętej 
pamięci ciotka bedzie leżała wygodnie, jak 
w pudełeczku. Dawno już nie wykonalis= 
my tak precyzyjnie trumienki. A czy pla- 
kaciki już gotowe? | | 

— Gotowe, ponie — siyczałem do apara- 
tu — gotowe. Niech się pam zawimie w pla- 
kacika i ułoży w tej pańskiej hebanowej 
trumience, a ja już przyjdę pana pokro» 
pić i sam przypilnuje, aby pana delikatnie 
odwieźli na snoczynek wieczny. R 

Huknałem słuchawką i z miejsca napi: 
satem do agencji, że z dniem tym a tym 
rezygnuję z tej zdobyczy postepu. 


JO-KO-WA. 


CIEKAWOSTKI. 


Największa kolekcje meteorów można 
znaleźć we Wiedniu, gdzie w miejscowem 
muzeum jest ieh ponad 400. 


% x x 
Tuż 2400 lat temu AR filozof Archiast 
z Tarentu sporządził drewnianego gołębia, 
który mógł wznosić się w powiet ę- 
ki wewnętrznemu mechanizmowi. 
* * * 


„ W roku 1830 ogólna długość lini) kole- 
jowych na całym świecie wynosiła 381 km. 
W roku 1840 — 7700 km, w r. 1850 — 38.000 
kilometr. w roku 1900 — 790.000 km, a w r. 
1922 — 1,193.000 km. 


k 


X 


„Amerykański drozd mwany „przedrzeć 
niaczem* (Minus polyglotta), nieco wiek- 
szy od wróbla, posiada wysoce rozwiniety 

wwie- 
u 


* 


dar naśladowania dźwięków inn 
rzat i ludzi i niejednemu napędził strac: 
wśród puszczy amerykańskiej, 


Niema Ameryk. Czerwenego Krzyża 
w Gsreralnem Gubernatorstwie. 


Kraków, 29 listopeda. Pełnomocnik Nie- 
mieckieżo Czerwonego Kmzyża przy Gene- 
rainym Gubernatorze otrzymuje w osta- 
tnich tygodniach coraz wiecej listów, z któ- 
rych wynika, że wśród szerokich kół lu- 
dmości panuje mniemanie, jakoby w War- 
Sai i Eee maidowal się awo 
zytura Amerykańskiego Czerwonego Krzy- 

Mniomanie to jedmak Jest mylne. 
szęlkie podania i prośby muszą zatem 
odpowiednio do ich rodzaju być kierowa- 
ne do właściwych władz w Generalnem Gu- 
kermaterstwie, względnie do komitetów lo- 
kalnych polskich czy żydowskich organiza- 
cji Naczelnego Komitetu Pomocy. Podania 
w sprawie poszukiwania | zaginionych, 
lnie na terenie rosyjskim, załatwia- 
ne są jak zwykle przez sdpowiedmie_pla- 
oówki Prezydjum Niemieckiego - 
wonego Krzyża w Berlinie oraz przez 
Polski Czerwony yz w Krakowie 1 
Warszawie. Podania, których nadawcy są 
obywatelami amerykańskimi, kierować na- 
leży do Generainegp suiatei Amerykań- 
sda w Berlinie, Hermann Góringstrasee 
nr, a 


Zakaz przewożenia żydów oraz ick 
mienia przez spedytorów. 


Kraków, 29 listopada, Kierownik zrzą- 
szswła  przedelęhiorców  tnanspartawych 
na okręg krakoweki wydał zarzadzenie, w 
myśl którego z mocą natychmiastowa 
wzkronłone jest przewoźsnie żydów, Ich 
ruchomości | towarów przez przedeiąblor= 
stwa transportowe w okręgu krakowskim. 

Wykroczenie karame grzywną, do zł. 


500, względnie wykluczeniem z zrzeszenia 
przedsiębiorców A i aeia 


ou oov 


Obozy pracy dla opornych 
rolników. 


(Zet) Kielce, 29 listopada. Staręstw, 
wiatu miechowskiego utworzyło w Śkalb- 
mierzu i Grołczy przymusowe obozy pracy 
dla tych rolników, którzy w przeplisanym 
terminie nie odstawill nałożonych 40 
procent kontyngentu zbożowego, 

Jedmocześnie starosta zwraca sie do wój. 
tów w powiecie o zwi nie przymuse- 
wych obozów pracy, celem przekonania się 
o dodainieh skutkach tego zarządzenia. 

Zaaresztowany winien zabraó ze sobą 
koo, łopatę i naczynia do jedzenia. 


Przebądowa dworca kolejewogo 
w Gzęstochowie. 
„, Gzęstochowa, 29 listopada. W 
dworca kęlejowego w. tochowie doko- 
ywana jest obecnie przebudowa 


kalni trzecięj klasy. Zerwamo równieł dre- 
bagażu, - 


wniane oszalowamie przechowalni 

a zamian za to stworzota bedzie nowa 

ubikacja o ścianach murowanych i ebszer- 

| Bez) ie T (l E H 
ZY owie tej zatrudnion 

mobotmików. a ukończenie jej Hpi ga 

dwa tygodmie. 


STAN WOBY NA WIŚLE wynosił w 
danin 29 listopad. Krakow: | 90, 
iaso Pla a PD 2% 
BEE A, Di 


JERZY RACKI, 


alrzały w podziemiu 


Jakby na potwierdzenie tych słów, wła- 
śnie Walek wyszedł z „gabinetu“, Był za- 
ehmurzony. Podszedł do stolika, przy 
którym siedział Robert z Lolą i zażądał 
wódki. 

__ — Cóż tak cieho siedziciet — zapytał 
ópryskliwym tonem. 

— A cóż mamy krzyczeć i skakać 
z radości, żeś był laskaw do nas przy- 
siąść się, chociaż nikt cię nie prosił. 

— Daj spokój Lola — wtrącił się Ro- 
bert — cieszę się bardzo, że pan Walek 
chce z nami porozmawiać, ale dlaczego 
pan taki zły? | 

— Eb, bo mnie zirytował ten.. 

-— .„„radea? — podsunął Robert. 

— Jaki on tam radca! Poprostu 
Gwóźdź. Mój szef. 

— Pański szef? A gdzie pan pracuje? 

— A cóż to pann do tego? — spytał sie 
podejrzliwie Walek —» może pan z poli- 
cji, czy co? 

— Z żadnej policji, tylko mi się zda- 

wało, że on jest bardzo podobny do jed- 
nego z moich znajomych, 
. — E. to się chyba pan pomylił. On nie 
ma tutaj znajomych. To bywały w świe- 
cie ezłowiek. Tyle ciekawych rzeczy mi 
"opowiadał... i 

— Na przykład o tym podkopie... 

— Tak, tak i o tym podkopie, a kto 
panu mówił? 

— Mniejsza z tem. Wiem i tyle — od- 
powiedział Robert, nie chcąc zdradzać 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 279. Sobota, 30 listopada 1940 


'ONIKA Czy pamiętacie o gwiazdce 


dla jeńców polskich? 


Kraków, 29 listopada. Przed kilku dnia- 
mi podaliśmy wiadomość, że Polski Czer. 
wony Krzyż udziela Informacyj w sprawie 


| 


rzesłania paczek gwiazdkowych dla Jeń" | 


iiw polskich, przebywających dotychczas 
w niewoli niemieckiej. 


Dikin jeszcze raz rzucamy pytanie: | 
sy pamiętacie o gwiazdce dla jeńców pol- 
skich w Niemczech? 


Wiemy, że w niejednym. domu nasze 
przypomnienie wyw o pożądany odzew, 
że w i ówdzie postanowiono wysłać taką 
Paczkę ale wiemy także, że w nawale 
spraw cądziennych szybko zapomina się 
o dalszych sprawach. Sprawa jednak upo- 
minku gwiazdkowego dla naszych żołni 

rzy, których los zatrzymuje jeszcze w obo- 
zach jeńców, nie może być dla mas sprawą 
dalszą, musi być na pierwszym planie, 


Każdy, kto obawia się, że jego paczka 


może być zbyt skromna i niepozorma — 
niech pozbędzie się tych szkopułów. Na- 
wet najskremniejsza paczka będzie dowo- 
dem pamięci o tych, którzy walczyli I mu- 
sieli ponieść konsekwencje wojny, Niech- 
że wzamian za to dostaną choćby tę skrom- 
ną paczuszkę gwiazdkową, która osłodzi 
i opromieni im Święta, spędzome już po raz 
drugi na obczyźnie. 

Nie zwlekajmy więc. Jeszcze dziś trze- 
ba skierować się do Polekiego Czerwone- 
po Krzyża w Krakowie, przy ul, Pieřac- 

lego 19, I p. aby tam zasięgnąć inferma- 
cji I doręczyć paczkę, która zostanie prze- 

ana do miejsca przeznaczenia, Nie od- 
kładajmy tej sprawy do jutra, bo czasu 
jest mało, a później nawał przewyłek 
świątecznych _ możę opóźnić przesłanie 
paczki. Zapamiętajcie sobie adres: P, Ç. K. 
Kraków, ul. Pieracklego 19, I p., gedziny 
Urzędowe od 9 do 14, 


Uregulowanie kwestji pomocy 
dla bezrobotnych. 


(Jo) Kraków, 29 listopada. Ponieważ kwe- 
stja bezrobocia etanowi jedna z najpaważ- 
niejszych zagadnień absorkujących odpo- 
wietinie czynniki, które dążą do uregulo- 
wania go na drodze możliwego rozwiąza- 
nia, to toż w tym duchu zostało wydane 
rozporządzenie wchodzące w życie z dnlem 
tgo grudnia 1940 roku. 

W rozporządzeniu wydanem przez Gene- 
ralnego Gubernatora zostały olkreśloue wa- 
runki uzyskanła zasiłku i ewentualnej je- 
go odmowy, wysokość zasiłku w poszcze- 
[DR wypadkach, kwestja ubezpieczenia 
Duz r oraz inne szczegóły omawia- 
jące stosunek do Urzędu Pracy, Uhezpie- 
czalni, prucodąwey i t. d. 

Najważniejszym warunkiem uzyskania 
zasiłku na wypadek bezrobocia jest złaże- 
nie dowodów na Istotną potrzebę zasiłku 
| wykazanie swojego kontaktu z Urzędem 
Pracy, który prowadzi ewidencję bezrobot- 
nych. Warunki określające komu przysłu- 
gujə zasiłek, są ustalane drogą służbowo- 
wewnętrznego zarządzenia kierownika wy- 
działu pracy. Bezrobotny pobierający za- 
siłek chorobowy. lub inne świadczenia za- 
nae nie może otrzymać dodatkowo za- 
siłku bezrobocia. 

Wysokość zasiłku w wypadku braku pra- 
ey składa się z-zasiłku głównego I doatku 
ma rodzinę i obliczana jest wedlug klas 

j i i zarobków. Zostały utwo- 


tzona trzy klasy miejscowości: 


1) klasa A mlasta Kraków i Warszawa, 
2) klasa B miast liczących 50.000 tyslęcy 
mieszkańców i więcej, oraz 
kasa miejscowości poniżej podanej 
ilości mieszkańców. 
Klasa zarobków jest ustalana według 
pracy, jakąby otrzymywał bezrobotny, 
gdyby mógł wykonywać swoje dawniejsze 


Ze.jęcie. 

W wypadkach, kiedy robotnik może się 
utrzymywać samodzielnie, jako rolnik ałbo 
rzemieślnik, w zakładzie pracy. jednego z 
małżonków, czy innego Członka rodziny, 
Urząd Pracy może odmówić calkowicie 

częściowo zasiłku, jak również w wy- 
padku niechęci do pracy. 

Żydzi są wykluczeni od pobierania za- 
siłków, jak również właściciele koncesji na 
wykenywanie handłu domokrążnego. W 
wypadku zapośredniczenia sil roboczy 
do Rzeszy udzielane być mogą w celu ulże- 
nia położenia życiowego pozostałych w 
kraju członków rodziny, każdorazowo na 
pewien okres, zasiłki nadzwyczajne. 

Każdy bezrobotny pobierający zasiłek 
fest obowiązany do zyłoszenia w Urzedzie 
Pracy zmiany stesunków swoich własnych, 
względnie członków rodziny, o ile ta zmia- 
za etwa na udzielanie i wysokość za- 


Kierownik Umseedu Pugcy ma prawo ka-. 
remia grzywną do wysokości zi. 200 osoby 


wykraczające przeciw przepisom tego za- 


rządzenia, 


„Andrzejki. 


a (Jo) Kraków, 30 listopada. 
Wróżby cieszyły się zawsze wielkiem 
owedzeniem, od najdawniejszych czasów. 

Przyszłość ząkryta nieprzeniknieną zasło- 


którzy 


iem _prostaczków, 
i śmierci, 


stawali bezradni wobee zagadki 
dozmawali spełnienia jakiegoś snu, czy 
prz dkawo rzuconej przepowiedni znaj- 
ującej swoje spełnienie w niedługim cza- 
nie. 


się, żę pamięta wczorajszą rozmowę 
z Wałkiem. 

m Napiimy się wódki. To jedyne, ce 
nam zostało. r 

— Kto wie, czy nie ma pan racji. 

Lola w milezeniu przysłuchiwała się 
rozmowie. Coś zaczęła podejrzewać. 

— (zy ztowu wybierasz się na jakąś 


Pe 
— Wybieram się czy mie, to nie twoja 
"RZA G 
— Dlaczego? Moglabym ci pomóc. Ma- 
ło to razy pracowaliśmy do spółkit 

ym razem nie. Potrzeba mi sil- 
nych ludzi. Ot takich, jak pan. 

Robert oprzytomniał. Troski i zmart- 
wienia zaginęły gdzieś w mózgu. Na 
pierwszy plan wysunęła się myśl, że mo- 
że nareszcie znajdzie jakąś okazję do 
wybicia się, Postanowił działać. Trzeba 
było pozyskać względy Walka, a przez 
niego wybadać, co za ciemne interesy 
załatwiano w podrzędnym szynku. Ale 
trzeba było równocześnie być bardzo 
ostrożnym. ' 

— Gdybyś chciał — mówił dalej Wa- 
lek, przechodząc na bardziej poufały 
ton — te mógłbym cię wsadzić do jednej 
roboty. Zarobek niemały, a ryzyko nie- 
wielkie. Poszedłbyś z nami? 

— Dlaczego nie? A na czem polega ro- 
bóta? 

.— Tego ci dzisiaj nie powiem. Muszę 
się z szefem porezumieć, oazy zgodzi się 
Sea wziąć dó pomocy. Jak się nazy- 
wasz 

== Nie pamiętasz? Wczoraj zapoznali- 
śmy się. Worczak jestem. Henryk Wor- 
czak. Z zawodu kancelista. 

— No to dobrze. Powiem szefowi, a ju- 
tro tu się spotkamy. O 10 wieczorem. 
Pamietaj! Ale ani pary z ust! 

= Slowo! Dobranoc! 


Mnożyły się Pytje, „mistrze wiedzy ta- 
jemnej*, chiromamei, grafologowie i cały 
szereg innych, z których jedmi zdobywali 
tajniki wiedzy, drudzy powiększali grono 
szarlatanów i wyzyskiwaczy  zarabiają- 
cych w niefrasobliwy i łatwy sposób na 
życie. Największem powodzeniem cieszyli 
się i cieszą ci ostatni, którzy wyzyskują 
maiwnych, ciekawych, „łakomych* na od- 
krycie swojej przyszłości. 

Ale przyszłość leży nieodgadniona, wróż- 
bici zacierają rece, a panny (gdyż specjal- 
mie dla nioh będzie zawsze „palącą kwe- 


Robert spiesznie pożegnał się z Lolą 
i Walkiem i wybiegł. Chciało mu się ska- 
kać z radości. Zapomniał o swej udręcę. 
Teraz miał okazję do wybicia się. 

Wskoczył do przejeżdżającego tramwa- 
ju. Natknął się na aspiranta Kramar- 
czyka. Tem złośliwie się uśmiechnął na 
widok Rzeckiego. 

-—- Dobry wieczór panu redaktorowi. 
Cóż pan tu porabia w tej okolicy? : 
Mam tu znajomych — odpowie- 
dział. — Odwiedzam ich czasem. 

W takiej podejrzanej okolicy? — 
dziwił się aspirant, 

— Trudno, panie komisarzu. Nie stać 
mnie na wyższe znajomości. Według sta- 
wu grobla. Nie będę się pchał tam, gdzie 
mnie nie chcą. Trzeba się umieć ograni- 
czyć do sfery, z jakiej się pochodzi. Ma 
pan coś ciekawego dia mnie? 

— Narazie nic, ale chciałem pana 
ostrzec. 

— Ostrzec? Przed czem, czy przed kim? 

— Niech pan na drugi raz nie pisze ta- 
kich listów, jak ten dzisiejszy do mnie. 
My mamy możliwości. Pan rozumie? Mo- 
żemy trafić do pańskiego szefa i wyleci 
pan jak z procy. Niech pan uważa! 

— Driękuję panu za życzliwą radę i nie 
omieszkam z niej skorzystać, Ale kto 
wie, czy pan mnie nie będzie jeszcze po- 
trzebował. — Uścisnął dłoń zdziwionego 
trochę aspiranta i wyskoczył z tram- 
waju. 

IV. 


Razecki miał tę właściwość, że zawsze 
zjawiał się nie w porę. Gdy ktoś miał 
zamiar pochwalić go — nigdy nie było 
go pod ręką, zato, gdy miały się posy- 
pać gromy — zawsze był obecny i musiał 
wysłuchać steku uieprzyjemności. Tak 
było i tym razem. Zaledwie wbiegł do 
redakcji, a już woźny zawiadomił go, że 


o 


stja małżeńska) robia wszystko, co mogą 
aby dowiedzeć się czegoś o swoim przy- 
szłym mężu, czy opłąci się wogóle na nie- 
go ać, czy trawić w cichości ducha 
gorycz staropanieńskiego losu. 

W ostatnich czasach zwyczaj wróżb me 
św. Andrzeja jest na wymarciu, Dawniej 
wyrabiał imaginacje fantazji dodawał 
skrzydeł, równocześnie był okazją do ze- 
brań towarzyskich, zabawy i żartów. 

Prócz „ceremonjału* z woskiem, równie 
ważny był z lustrem, Lustro musiało być 
ustawione naprzeciw drzwi otwartych do 
drugiego pokoju. Ten, który był ciekaw 
swojej przyszłości małżeńskiej, siadał 
przed lustrem w nocy przed godziną dwu- 
mastą, w ciemnościach, jedynie przy zapa- 
lonych świecach na toalecie i wpatrywał 
się w lustro, w którem miał się ukazać 
przyszły mąż, czy żona, Cierpliwość ucze- 
stnika takiego „seansu“ dochodziła nieraz 
do bardzo duże) skali i niezawsze bywała 
magrodzona, ale przeżycia były emocjonu- 
jące w obramowaniu ponurego nastroju 
palących się Świee, ciszy nocnej, niepoko- 
jących szmerów i oczekiwania zjawy w lu- 
strze, nieznanej twarzy stanowiącej o 
przyszłości... 

Wśród ludu zwyczaj „andrzejków* sta- 
mowił również okazją do wróżb dla dziew- 
cząt, które naprzód musiały być ochronio- 
me od działania złych „uroków“. Dziewczę- 
ta lały wosk przez szpilkę od włosów. przez 
klnicz od drzwi i w ten sposób zabeąpiecza- 
ły się przed złośliwością złych duchów. 
Niezmiernie ważną była wróżba z igłami, 
które puszczało się na wodę. O ile dwie 
igły się zeszły, to był nieomylny znak, że 

iewczyna wyjdzie zamąż. Fimocjonują- 
cy był moment o północy, kiedy pieją ko- 
guty. Trzeba było złapać koguta, gdy ma- 
pieje, i wymienić jakieś życzenie, ukło- 
niwssy się trzy razy księżycowi, wtedy ży- 
2 że miało wszelkie szanse, aby się speł- 

ilo. 

Starsi również łączyli z dniem św. An- 
drzeja wiele przysłów i wróżb: „Gdy An- 
drzej się zjawi, to i zimę postawi“, albo 
„Gdy św. Andrzij ze śniegiem przybieży, 
gto dni śnieg na polu leży*. 


Nagły zgon w kościele. 


(Stan) Kraków, 29 listopada. Przed kil- 
ku dniami donieśliśmy o nagłym zgonie 
nej starszej kobiety w kościele OO. 
armelitów w Krakowie, O wypadku tym 
otrzymaliśmy dokładniejsze informacje, _ 
piątek, dnia 22 listopada, w czasie 
ostatniej Mszy św. o godzinie 9 zauważo- 
mo, że pewna etarsza kobieta, siedząca na 
stołku w kaplicy, niezwykle zbladła i znie- 
ruchomiała, Kobiecie puapieszono z pomo- 
cą i wyniesiono ją do przedsionka. Wszel.- 
kie próby ratunku okazały się jedmaik da- 
ze oZawezwani. wkrótce. laka rze stwier- 
zi zgon, wsku udaru verca, Przy 
zmarłej znaleziono dokumenty, z których 
dowiedziano się, że nazywała się Francisz- 
ka iKrzyżanowska. Zmaria miała 6f lata. 
O smutnym fakcie zawiadomiono natych- 
miast najbliższą rodzinę. 

Niecodzienny wypadek naglego zgomu 
w kościełe, w cząsie nabożeństwa, wywo- 
łał wśród zgromadzonych wiernych licz- 
ne komentąrze. Niejednokrotnie słyszano 
glosy, że taki piękny, cichy zgon w domu 

ożym jest godny zazdrości, 


(Jo) NAGŁY ZGON. Przy ul. Krupmiczej 
murarz Pawełek Tadeusz lat 45, zamiesz- 
kały pmzy ul. Księcia Józefa. po wypiciu 
kilku kieliszków wódki zmarł nagle, Zwło- 
ki pozostawiono do dyspozycji komisji 83- 
dowo-lekarskiej po stwierdzeniu zgonu 
przez lekarza pogotowia ratunkowego. 


„pan prezes“ chce z nim mówić. Pan pre- 
zes to był poprostu naczelny redaktor, 
poniewąż jednak był on honorowym pre- 
zesem jednego z klubów sportowych, 
przeto ogólnie tytułowano go panem pre- 
zesem. 

„W innym czagie Robert bardzo prze- 
jąłby się tą wiadomością, gdyż byłby pe- 
wny, że zmyją mu głowe, może zagrożą 
wydaleniem. Ale dzisiaj było mu wszyst- 
ko) jedno i był zdecydowany postawić się 
ostro. 

Szef przyjął Roberta bardzo chłodno. 
Podał mu dwa palce i zdejmując wielkie, 
amerykańskie okulary, spojrzał na niego 
zpodełba. 

— Mój panie. eo pan sobie właściwie 
myśli? Całemi dniami niema pana w re- 
rakcji, przynosi nan same bzdury. ale na 
pierwszego bierze pan ogromną gażę. Py- 
tam się, jak ja długo mam to znosić? 

— Tak długo, jak się będzie panu pre- 
zesowi podobało. A. co do mojej roboty, 
to proszę porównać wykaz mojego wier- 
szowego. Pisze najwięcej bodaj z całej 
redakcji — wybuchnął Rzeeki — przy- 
noszę wiadomości, których nikt inny nie 
byłby w stanie wydostać. Moja gaża 
wcale nie jest olbrzymia. Biorę akurat 
jedną piątą tego, co bierze inny pan, któ- 
ry nie pisze ani słowa. Chyba, że bierze 
on pieniądze zato, aby właśnie nie pi- 
sał, bo gdyby on ruszył konceptem, to 
byłaby bzdura, jakiej świat nie widział. 

Prezesa poprostu, jak się to mówi, za- 
tkało. Nerwowo mrugał oczyma i nie 
wiedział, jak ma się ustosunkować do 
wybuchu młodego człowieka. Powinien 
go właściwie wyrzucić za drzwi, wogóle 
pozbawić go posady, ale Rzecki raz za- 
cząwszy mówić, już nie mógł się pow- 
strzymać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nu, 279, Bolota, 80 


LJ r 
Czy można umrzeć 
Ë. P u 
z miłości? 

„Oto, co ma ten temat mają do powiedze- 
nia mowocześni bohaterowie Wertera, fran- 
cuscy artyści, którzy w filmie erpin 
młodego Wertera“ odgrywali główne role. 

Charlottą, niezapomnianą Para rka GO Goe- 
thego byta pełna, wdzięku artystka Amny 
Vermay, która nie wahała się zacząć swej 
odpowiedzi od ryzykownego paradoksu, że: 

— Między romantyzmem a modernizmem 
niema żadnej różnicy ponad... suknię!.. Ko- 
biety dzisiejsze są tak samo kochliwe i son- 
tymentalne jak i sto lat temu. Serce nie 
zmienia się tak jak strój i moda. Umie ono 
į teraz cierpieć i kochać jak sto lat temu. 
Kobiety dzisiejsze, to romantyczki, które 
game o swym romantyżmie mie wiedzą. 
Tylko warunki życiowe nie pozwalają im 
poświęcać się marzeniom, uczuciom i senty- 
mentalnym rozważaniom  tajemnio serco- 
wych. Ale prosze której z nas zapewnić bez- 
troskie życie, spokojną pracę, nie zżorającą 
adrowia i uerwów. Zaraz kobieta taka na- 
bierze * delikatności i wdzięku w shejściu, 
straci chłopięcą szorstkość byciu, przesta- 
nie propagować „koleżeństwo“ młodych pa- 
nien g chłopcami i i pić wódkę. Odżyje w niej 

mota za wielką miłością, zacznie hodo- 
wać w swem wypielęgnowanem mieszkanku 
egzotyczne kwiaty, do sukni wieczorowej 
kupi sobie wachlarz, a codzienna jej lektu- 
ra eti się podręcznik: „Jak się podo- 
bać?“. Tylko ciężkie war współczesne 
zabijają w nas niewinny romantyzm i tak 
właściwą w każdej kobiecie tkliwie pielę- 
gnowaną w glebi serca tęsknotę za Wielką 
Miłością. 


Miłość, miłość i jeszcze raz miłość, Nic ze 
mie przeszkadza w marzeniu o „Nim“, 
dzisiaj kobieta nie ma czasu wyłącznie Da 
miłości, Wyobraźmy sobie, że mnie się 
przydarzy, historja Charlotty. Czyż mogę 
mieć czas na umieranie z miłości? Musiała- 
bym swoje uczucie zamknąć w sercu na 
podwójne zamki i dalej studjować role, 
mierzyć suknie, chodzić na próby, grać... 
Praca przeđewszystkiem! Takie jest ycie! 
[Ale serce kobiety nie zna zmian życia. 


Zakochanym Wertorem Charlotty — An- 
my Verney — był w filmie many amant 
Pierre Richard Wilm. Ten nowoczesny 
Worter nie uchyla się od odpowiedzi na py- 
tanie, czy można um z miłości: 

— Ależ naturalnie, można — i nietylko 
można, ale umiera się naprawdę. W'ystar- 
czy przeglądnąć dzienniki, ileż zbrodni i sa- 
mobójstw popełnia się z miłości! ŚR 
dy, świat się mało zmienia. Tyle t 
współczesny Werter przed popełnieniem s8- 
mobójstwa z miłości morduje swoją uko- 
chang, nierzadko jeszcze przy okazji parę 
osób niesympatyeznych z bliskiej rodziny 
1 KE" taki kwalifikuje się do okropnych 

kronik policyjnych, a nie (peł lk 1 
romansów. A Werter nie traci z rozpacz 
szlachetności serca. Nie żąda od Charlotty, 
aby opuściła męża, ognisko rodzinne. Cier- 
pi, rozpacza, ale serce jago zostaje wielkie. 
Zegna ukochaną i w lesie, zdala od ludzi, w 
strzale z pistoletu szuka wybawiemia. Czyż 
mie jest to piękniejsze, niż dzień dzisiejszy ł 


Albert, mąż Charlotty, w interpretacji 
a> Galland, jest również udania, że w 

1940 można umrzeć z miłości naprawdę, 
jak w czasach Wertera: 
Ludzie się nie pzięniają x, miłość w 
czasach automobilizmu, samolotów i bły- 
sikawicznego postępu nie straciła mie ze 
Swego uczuciowego napięcia. A że 
i rozum rzadko cho w parze, cóż dzi- 
wmepio, że meżczyzna czy kobieta, w sy- 
tuacji bez wyjścia, są gotowi na wszys 
Werter mnie pasjonuje! Umrzeć z o- 
Šci.. Dlaczegóżby. nieł... A śmierć jest 
wiecej warta, niż b ie życie, 

ok utalentowanych. artystów, z całem 
zrozumieniem _wecielających bo ów 
Goethego, zabrał w ankiecie głos.. elek- 
KG © biorący udział w montażu 

mu 

— Co za pytanie, czy można umrzeć u 
miłości. Ta sam przecież chciałem się za- 
bić, Narzeczona mnie w zeszłym roku opu- 
ściła i oszalałem poprostu.. Dziś sani się 

z siebie Śmieję, ale lepiej z miłości nie 
wać. Nie gorszego niema ma Świecie, 

Krawcowa ze studja w jest tro- 
che innego zdania: — em, że męże 
czyzna zabija się dla kobiety, le kobieta 
nie może sie. mojan, zdaniem, zabić dla 
mężczyzny. Czyż jakikolwiek z nich jest 
terg wart? 

Ankiete zamknął lupidarnem słowem po- 
Hejant, ICY ożywiony ruch pzd 
studjo wem: — Pewnie że mo 
z mi AA umrzeć, Wariatów nigdy nie 


rak.... 

"A może tem policjant jest  najbliższ 
prawidły. Trudno to rozstrzygnąć"... 
odpowie, czy zabić się z miłości — 
leństwo, czy bohaterstwo? 

Ankieta stwierdza jedno: że i dzisiaj lu- 
dzie umieją kochać naprawde.... 


Kto 
to sza- 


Jane 


(ło) WYPADKI NA ULICY. We czwar- 
fek wieczorem na ul. Nadwiślańskiej zo- 

stała przejechana przez samochód Magda- 
lena Stawiarz, lat 43, doznając złamanią le- 
weg obojczyka. Zawezwamy lekarz Pogoto- 
wia udzielił jej opatrunku, poczem polecił 
przewieźć do szpitala Św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny. 

Wieczorem. wypadła z tramwaju przy ul. 
Lubicz kobieta nieznaengo nazwiska. lat 
około 40, doznając wstrząsu mózgu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez lekarza 
ło otowią Ratunkowego, została odwieziio- 
Św sani hala św. Łazarza. 


Z EKRANU. 


Szlakiem szaleństwa. 


Kraków, 29 listopada. 


Minęło już 14 miesięcy od zakeńczenia 
działań wojennych w Polsce. Niejedna z 
ram, zadanych krwawa reką wojny, z a 
zabliźniona. Ruszyły fabryki i warszta 
otwarto podwoje szkol, ruch na ulicach 
jest większy bodaj, niż przed wojną. W, 
kawiarniach i restauracjach tłoczy się pu- 
bliczność. Gra się w karty i słucha się 
muzyki jąk „za dawnych dobrych lat", 
Zwolna zaciera się wspomnienie wojny, 
której przyciszone odgłosy doch nas 
jeszezó z zachodu i południa. 


ŃV tem pozorny spokój wdiera sie w na- 
se myśli wspommienie upiornych dni wrze- 
śniowych r. 1939. Słysząc warkot samolotu 
przypominamy sobie, że kilkanaście mie- 
sięcy temu warkot tem zapędzał ludzi do 

schronów i napełniał przerażeniem. Dale- 
kie odgłosy strzałów ćwiczebnych narzuca- 
ją nam wspcmnienie ognia artyleryjskiego 
wojny. prowadzonej na ziemiach po! 


Nie wszyscy przeżyli okropności wojny 
w całej ich rozciągłości. Zwłaszcza mie- 
szkuńcy południowej części Polski widzieli 
wodne tylko w Srócio | kilku dmi, gdyż na- 

wojenna szybko przewaliła się, zdą- 
a ku północy i wschodowi. 


_ Dzisiaj mamy możność zobaczenia tej 
kampanji w filmie, Kino „Wanda“ wy- 
świetla od dziś dnia dokamaś ny film o 
histtlorycznem _ zmacze pt. ` „Szlaklem 

szaleństwa“, Jest to film dokómany w o- 
gniu działań wojennych. Na zdjeciach wi- 
drimy samoloty. niemieckie w pełnej akcji, 
widzimy jak od kadłubów samolotów od- 
rywają się bomby, by siać na ziemi spustó- 
szenie i zagładę, widzimy długie lufy ar- 
mat, wypluwające pociski na szeregi woj- 
ska polskiego, ukryte poza słunami dymu, 
wydobywającego się z palących domostw 
i zagród. Widzimy Warszawę w uzusie 0- 


warszawskich zieją ku nam pustką, stosy 
gruzów wskazują szlaki męczeństwa. 

Można sobie zadać pytanie, czy wyświet- 
lenie tego filmu dzisiaj po 14 miesiącach 
jest celowem i wskazanem, czy ma nację 
bytu OO A przyk i "N 
sających wspomrie 

I na t ojest odpowiedź. To jasne, że film 
ten nie jest przeznaczony dla słabych na- 
tur i ludzi nerwowych. Ale jest to to jak 
lekarstwo, które będąc niesmaczne, j 
pomaga do uzdrowienia, jak operacja, 
przez którą zadaje się ból, ale ratuje się 
życie. Są pewne rzeczy w ejach kampa- 
mji polsko-niemieckiej, o których zapom- 
nieć nie wolno. O h sprawach przypo- 
mina nam film Szlakiem szaleństwa. 

Szaleństwem była nie walka żołnierza 
polskiego, kt spełnił swe zadamie aż do 
ostatka. Szaleństwem było, że ci, 
rzy mieli obronić Polskę murem swyth 
piersi, którzy zapowiadali całemu i 
tu, że mie odstąpia ani piędzi ` 
szej ziemi — mie dotrzymali słowa i SKG 
EA znaleźli się poza granicami pań- 

wt le ag py fak wo zał o 


zocinją tysiecy Bona ayoh i i 
E m A „A= zawiedzionych i zrozpaczo- 


AN 

(0) ma nam przypomnieć film „Szla- 
kiem zsaleńwówa” 

I jeśli dotychczas kinoteatry wypełniały 
się tłumami widzów, pieszącymi na oglą- 
damie przygodnych komedyj i kryminal- 
mych dramatów, to należy mięć nadzieję, 
że równie wielka ilość widzów pospieszy 
ma film, który przedstawia tragedję pań- 
stwa i którego głównym bohater: kB wau 
miewidoznym na filmie — jest nar 

stukocie silników samolotów, w 
grzmocie , w terkocie karabinów ma- 
szynowych przeżyjemy po raz wtóry tę 
wojne precedensu. Będziemy wówczas 
mogli w e penia powrócić do rozpamię- 


a a potem skutki przęciacania zgó- | tywania tej tak niedawnej a upiornej 
ry skazanej na niepowodzenie akcji obro- | przeszłości ʻi będziemy mogli wyciągać 
my stolicy państwa. Gole mury domów |'wnioski na przyszłość. 

m$ a 


Odnawianie domów w Radomsku. 


Radomsko, 29 listopada. Prace naokoło 
admowieuia domów Radomska robią szyb- 
kie postępy i spodziewać się można, że 
nastaniem mrozów zostamą 
całkowicie UE Jedmocześnie domy, 
szczególnie w śródmieściu otrzymują jasne 
otynkowanie, a sklepy położone w centrum 

modernizuje. 


jeszcze ) 


poszerza się i miejsce 


wązkieh i ciasnych okienek wystawowych, 
dotychczas stosowano, buduje się o- 
wystawy, 
przez co i lokale wewnętrzne zyskują na 


jakie 
becnie obszerne i przejrzyste 


szczególne wyróżnienie, albowiem donie- 


dawna istniały tu tylko małe, brudne skle- 
ące w rażącej Sprze- 


piki żydowskie, stoj 


czności z elementarnemf pojęchami o hi- 
gjenie i estetyce. Dzięki usunięciu żydów 
zo Śródmieścia i powrotnego sprowadzenia 
firm aryjskich, które swago czasu na sku- 
tek forteli i machinacyj żydowskich zmu- 
szone były opuścić najlepsze sklepy w cen- 
trum miasta, mogą obecnie firmy te pod- 
jąć na nowo swoje czymności w Eh, 
PRE odnowionych lokalach handlo- 


(Jo) ADRESY APTEK, DYZURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO: 
WIE: Mikoł WE 4, tel. 110-42; Stradom 6, 
tel. 121-35; Aleja 29 Listopada 17, tel. 139-21; 
Adolf Hitierpiatz 13, tel. 131-72; Karmeli- 
cka 23, tel. 106-62; Starowiślna 77, tel. 160-923 


Na ekranie Wandy: 
do dnia 5 grudnia 1940 film p. t.: 


„Szlakiem szaleństwa” 


Film nakręcany w ogniu polsko» 
niemieckich działań wojennych 


Szczegóły w programach 


Kinoteatr „SZTUKA” 


Kraków, ui. św. Jana 6 


Od piątku, dnia 29 listopada b. r. 
do ozwartku, dnia 5 grudnia b. r. 
przepiękny fllm muzyczny p. t. 


Rsiężniczka z Batu 


W rolach głównych: 
GUSTI WOLF HERMAN THIMIG 
THEO LINGEN 
Początek © godzinie 4.00, 6.00 i 8.00 wieczorem. 
W soboty i niedziele o godz. 2. 00, 4.00, 6.00 i 8.00. 
W niedziele i święta PORANEK o godz. 11-tej. 
Szan. P. T. Publiczność prosi eifj o ponakane 
przybycie na początek seansów. W soboty, 
niedziel i święta tylko zamknigćb I przedstawie- 


nią. — Z ohwiłą rozpoczęcia. seansu 
ńa eale wzbroniony. 


macjach. 


AUOT OTATOU EANN TRR OYA NT 


Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego I nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 


JKA ARRAY RE RLN TRG e 


KINO „UCIECHA"' 


Kraków Starowiślna 16 Teil. 125-16 


Od piątku, dnia 29 listopada b. r. 
do ezwartku, dnia 5 grudnia b. r 
wyświetla wspaniały film p. t 


Godzina pokusy 


W rolach głównych 
LIDIA BAAROWA 
i GUSTAW FRÓLICH 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. 
Początek w dni powsz. o godz. 16, 18 i 20. 


W sobotę o godzinie 14, 16, 18 i 20. 
W niedzielę o godz. 11, 14, 16, 18 i 20. 


Kino „Atlantic“ 
Kraków, ulica Stradom 15 


wyświetla od piątkm, 29 listopada 1940 
do czwartku, 5 grudnia 1940 polski film 
dramatyczny p. t. 


„ły, co w Osttej Świecisz 
Beamie” 


W rolach głównych: 
Mleczysł: Ñ M Maria Bogd 
aw Gy s aria Bogda 

Lena Żelichowska 


Nadprogram: 
Aktualności z Gen. Gubernatorstwa 
t Desnatsk Kulturalny. 


Początek progkanów a [eoar 6 18. — W so- 
botę o godz. 2, 4, 6 Ti — A zplodzielą i i święta 
o godz. il, 8,4 1 8. 


luga 66, tel. 147-33; Kościuszki 18, żel. 
1390-45: Rakowicka 12, tel. 114-08; Kalwaryj- 
ska 27, tel. 147-06. 

(Jo) STRACIŁ OBYDWIE NOGI 
WSKAKUJĄC DO FOCIĄGU. W nocy z 
czwartku ma piątek ma dworcu w Płaszo- 
wie Ziaja Romam, rolnik lat 30, pochodzące 
z Łańcuta, wskakując do pociągu w 
pod koła, "które mu ucięły obydwie zogi 
W stanie ciężkim został przewieziony 
szpitala św. Łazarza, po. zaopatrzeniu 
przez lekarza Pogotowia Ratunkowego. 


Z Warszawy i okolicy. 


Ankieta R. G. O. 


Rada Główna Opiekuńcza, ma zlecenie 
Niemieckiego Czerwonego Krzyża, zarzą” 
dziła w Warszawie ankiete w sprawie licze 
by dzieci do lat 14, dożywianych albo oal- 
kowicie żywionych w zu i placów» 
kach opiekuńczych, Biuro miejakie| Te 7, 
opiekuńczej rozesłało już tę ankietę na te- 
Tenio Warszawy i obecnie jest w trakcie 
opracowywania madcho SEA materjału. 

Uchwała prezydjaum SKSS, dotychczaso- 
wa komisja ORKI nad wysiedlonymi zo- 


przemianowana na sekcją i nad 
wysiedlonymi i uchodźcami, odpowiednie 
zaś je ły yi- 

Postrzolenle z zemsty. 
Kamioukow- 


Do składu win przy SE. 
skiej w Warszawie przyby: ników, wie 
ezorem trzech nieznanych osobników, któ- 
rzy zajęli miejsea przy stole i zami t 
flaszkę wódki, którą im gospodarz R vy. 
Po pewnej chwili jeden z przybyłye 
dobył z kieszeni rewolwer i 8 
stojącego za bufetem szynkarza. Gdy ka. 
niony zajkcizął krzyczeć, napastnicy zbiegli. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że eho- 
dzi w tym wypadku o akt zemsty osobistej. 
Dalsze śledztwo wykaże niewątpliwie bliż- 
sze szczegóły niezwykłego napadu. 


Zastrzelony przez złudziel w piwnicy 
z wąglami. 


W piwnicy domu przy ulicy Żymirskiego 
w Warszawie złodzieje węglowi zastrz 
wchodzącego do swojej piwnicy mieszkań- 
ea domu. Po dokonaniu zbrodniczego ezy- 
nu, złodzieje rzucili się do nie 
zabierając upatrzonego węgla. Martwą o- 
fiarę nieludzkich rabusiów znalazł po pe- 
wnym czasie dozorca domu, który natych- 
miast wszezął alarm. Poście policyjny nie 
An jednakże narazie pozytywnego wy- 
miku. 


Rady na czasie. 


PLAMY NA POLITURZE. Kręgi, po- 
wstale od stawiania na politurowanych 
meblach szklanek z herbatą i t. p. można 
wywabić następująco: posypać plamy 
miałką zwiiżoną solą, po upływie kilku 
minut lekko tą solą wycierać i wreszcie 
ją zetrzeć. Do łyżeczki olejku migdałowego 
czy oleju inianego dodać kilka kropel spi- 
rytusu, zwilżyć tem miękki gałganek, wy- 
ać mebel i następnie dobrze wypolere- 


"BRUDNE LUSTRA, Lustra czyści sią 
w następujący sposób: przeciera się je 
mieszaniną cą i e 8 myje 
wię SERA zo z łyżeczką 

DBAJMY g CZYSTOŚĆ MASZYNY DO 
SZYCIA. Po naoliwieniu maszyny do szy» 
cią należy przestębnować kilkakrotnie bi 
bule w którą wsiąknie wszystek zbywają 
ey olej, w ten sposób pan ao > sig plamie- 
mia materjałów 

DĘBOWYCH H BoBEda NIE NIE MYJE SIĘ. 
(Woskowych podłóg dębowych nie umywa 
się wodą. Nagromadzony na nich brud 
zmywa się szmatką, zamoczoną w nafele. 
W miejsce nafty używa się innego niepal- 
nego płynu, jaki można dostać w handlu. 
Potem czystą suchą ścierką wyciera się 
do sucha. W ten sam sposób oczyści się fu- 


ny u okien. 

SZPARY W PODŁODZE LUB ke DRZE- 
WIE. Gaustą rozmoczoną w z alu- 
mem zakleju się doskouule szpary za z 
wie lub podłodze. Papkę tę przy pomoni 
noża lub dłuta upycha się twardo, następ- 
mię pociąga farbą w odpowiednim. kolorze. 
ca się doskonale i. jest zupełnie nie- 
WIUdOGZ 

JAK. "UCZYNIĆ TRWAŁEMI PODE- 
szwy DO BUTÓW? Aby uczynić pode- 
szwy jak majtrwalszemi, zaleca się POSDIA- 
rować je trzy, cztery razy pokostem (Ka 
parfirnis). Skóra przez natarcie tym ŚR 
stem dostaje koloru drzewa mahoniowego 
i staje się nieprzemakalna. Polkost powi- 
nien za każdym razem zaschnąć, nim sią 
ma nowo skórę naciera. 

WYWABIANIE PLAM Z BIELIZNY, 
SPOWODOWANYCH WILGOCIĄ, Prak- 
tyczny jest środek wywabiania plam z bie- 
lizny, powstałych wskutek wilgoci zapo- 
mocą maślanki, Namoczyć w niej na do- 
bę namoczone sztuki bielizny, a potem wy- 
prać je w mydlinach. Nieraz się zdarza, że 
trzeba powtórzyć tę WE A aby osią- 
gnąć pożądany skutek. Maślanka ma tę 
własność, że nie niszczy tkaniny tak, jak 
inne ostre, kwaśne środki, które przejada- 
ją i ue bieliznę, bez pożądanego pray- 


ZAPOBIEŻENIE OD KOPCENIA 
LAMP NAFTOWYCH. Aby światło w 
lampach było czyste, jasne, aby i nie 
Ikopeiły i nie wydzielałty przykrego zapa- 
chu, należy wsypać do rezerwoaru, mie 
szczącego naftę, . oo” soli na 1 litr na- 
fty. Środek tem j oprzec 
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